Poniedziałek » arei 1855 roku. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Główna kassa oszczędności W tygodiiu upłynionym do 
dnia 6:(48) Lutego roku bieżącego włącznie, wydano ksią- 
żeczek: nowych /9,* na które, tudzież vá’ dawniejsze w 83 
wnioskach, złożono! rubli sreb. 1424 ko: 70, Na żądanie 48 
uczestnikow, wypłacono: (prócz procentu za rok bieżący rs. 
1-kopu8%), rub. sre, 2224 kop: 53, i umorzono książeczek 
oszczędności 3, Przeto uczestników. 6,681, posiada Kapitał 
rubli srebrem 464,7 48 k,/755/2.—-Naczelnik Assesor Kolleg 
książe Gedroyc,— Buchalter.Krauze. 

=W tych dniach: opuściło ,prassę. w drukarni $, Orgel- 
branda dzieło pod tytułem, 4, Historyczno -statystyczne opie 
sy miast starozytnych w Polsce” przez., Jana-Nepomucena 
Chądzydskiego w trzech tomach, ozdo bione rycinami, oraz 


płanami sytuacyjnemi Kielc, Radomia, z mappą. dawnej 
"ziemi Sandomierskiej, 


Zawiera opisy wszystkich miast sta- 
różytńych tejże ziemi, zwyczaje i obyczaje ich mieszkańców, 
powieści i podania gminne, opisy świątyń i gróbowtów, 
życiorysy fundatorów, wojny i inne Klęski które spótkały 
też miasta, nakoniec mieści w sobie! obszerną powieść pod 
tytołem:  „,Pistelnik w Tlżyckiej puszeży” zi fzeczywistych” 
wydarzeń kilku ofamilji zebraną.  Ćeńa rubli/'srebr. 8 kop. | 
602: Dostać: go można we: wszystkich księgarniach Warsza- 
wskich i na prowincji. 

m; Towarzystwo! przemysłu ii) skunsztów w Monśchium, 
oceniając, gorliwą dążność, p. Jakóba, Piki optyka tblejszego 
miasta, do wprowadzania użytecznych przedmiotów, mia 
nowało go, swym. członkiem, przesyłając, ozdobny /patent, 


z pochlebnem wezwaniem. do współdziałania, na drodze | | 


WI EELS 

m, Antoni HiU opatrzony ŚŚ, NAA po krótkiej 
chorobie, przeżywszy, lat 8 w bin. węzorajszym „przeniósł 
się do' wieczności. 
krewnych, przyjaciół i znajómych na wyprowadzenie zwłok 
w”dmia dzisiejszym 0 godzinie ej z południa z kaplicy 
Dzieciątka Jezus na cmentarz Powązkowski odbyć się má- 
jące. _ 

— (Art, nad.) * Dnia 6'styeżnia r-b: w'Kaliszó, żona sé- 
dziego ` trybunału tamtejszego, qżabella* Barbara Rembielińe 
ska a:domu Bogwsławska,cóbka niegdyBogusławskiego tno- 
cenasa, > zakońcżyła życie: "przedwcześnie opo: 'ptzeciągłćj 
trzechmiesięcznój słabości. Wiadomość! o tóm, może jeszcze 
nie doszła tych wszystkich Go: ją dawićj znali i cœ łzę;żalu, 
uronić, gotowi. Dla nich podając tę wiadomość, s nie mogę 
z méj strony, Wstrzymać się od, wyrazów przepełniającego 
mnie wspomnienia o. zmarłej, opartego ma ,wyższćj i rzeteł | 
nój czci. Jakże ona przykładnie. wywiązała się, w ziemskićj ; 
pielgrzymce, z przeznaczenia, kobiety, chociaż skromnego, 
ale mimo to, wzniosłego i obszernego. Przymioty serca iu- 
mysłu, podsycone troskliwem wychowaniem i edukacją, po- 
większała aż po chwilę śmierci, bo założeniem jćj było, sta- 
wać sią codzień lepszą 2 rozwinięcia Boskiego ducha i tój 


nieegolstyczńćj prawości, „której początkiem miłosć, a celem 


Pogrążeni w smutku rodzice, zapraszają j 


sercu, rózum zaś, nadał Siłę temu uczuciu. Dla tego pozo- 
stała jak kobiecie nalezy, ' po za wirem świata, poświęcona 
domowemu pożyciu pod wszystkiemi prawidłami * cnoty 
w mczynkach przez wypłatę: wieruą 'i chętną powinności, 
przez spełnianie chóćby najtrudniejszego dobrego,'a poko 
nywanię choćby najpowabniejszego, złego. Przy takićj war= 
tości wewnętrznej i odpowiednich stąd postępkach; wkażdóm 
stanowisku „przez siebie: zajmowaaćm,: zbliżała się do_do- 
skonałości, jakąż była żoną, jaką przyjaciołką, i jaką dla, in- 
nych, nawet chwilowo do nićj zbliżonych. Maż złamany bo- 
leścią po jéj śmierci, „winien korząc się przed Wolą Boga, 
mieć tę pociechę, że, dusza- jéj, nieomylnie spoczęła w Nie- 
biosach w Łasce Najwyższego. M. K. 

— W końcu roku zeszłego pan A. Popow, wydał 
w Petersburgu broszarkę pod tytułem Zusskoje po- 
solstwo w Polsie, w 1673—1677 godach. (Poselstwo 
rossyjskie w Polsce w latach 1619—1677). Dżiełko 
to ułożył. attor z listów stolnika W. Tiapkina posła, 
rossyjskieego przy dworze Jana Il Sobieskiego do” 
Mątwiejewa bojaryńa pisaiych, które zachowane by- 
ły w archiwum sptaw zagranicznych w Moskie. Znaj- 
duje się w nićm wiele ciekawych przedmiotów, do hi- 
storji kraju nasżego należących. 

— W dnia 22 grudnia (3 styćżnia) 18545 roku. 
przez miasto Niżny Nowogrod przęszedł do Peters- 
burga transport złota, zawięrający pudów L71, fùn- 
tów 20 i zołotników 19. Drugi transport złota, dniem 
wprzódy z Barnaułą prowadzony, zawierał pudów 
134, funtów 27, zołotników 12 i doli 12. 


MOŻAJRA DZIENNIKARSKA. —Ppbókwibiij; 
| Skarbczyka poezji, wyszły w dalszym ciągu poszy- 
ty3,4i5 całego zbioru tom drugi, obejmują Rapso- 
dy historyczne i liryki: Lucjana Siemieńskiego., 

Pan Kazimierz Szale: uczony Szlązak, którego. ar- 
tykały o »Literaturze Serbskiejk drukował w roku; 
zSZłYth Dziennik Warszawski i Bibljoteka Warszaw- 
ska; „wydrukowałew. języku łacińskim obszerną roz- 
prawę obejmującą rozbiór krytyczny »tomu wstępne-- 
gó do Polski wieków średnichić przez Joachima Lele- ; 
weła, O tej rozprawie pisahej na stopień doktora, 
miathy nadzieję że będziemy mieli wkrótce sposóbnóść 
nieeo obszerniej pomówić. 

Nie odżałówanej pamięći TknLNEPO Eb Kamiń- 
ski, czynny do ostatka: swego pożytecznego żywota i 
dbały nieustannie 6 powodzenie i i wzrost sceny pol- 
skiej, przygótówał był dla niej dramat pód tytułem: 
»Łistopad« czyli bracia Strawińscy. Jest to przero- 
bienie znanej powieści hrabiego Hen. Rzewuskiego, 
Zadanie było trudne, a „Jak się z niego zmarły wy- 
wiązał Kamiński, nie wiemy, bo dramatu nie żhamy, 
teti zaś wkrótce podobno 'na krakowskim czy lwow- 
skim ma Dys przedstawiony teatrze. Skoro więc to. 


dóbro bliłówego. Uczucie więć moralne, byłó wyryte w jéj‘ 


4 ku podbśćj wyrzeczonych wysoko zasłużonych imion: 
| mie ożnaczyliśmy dosyć dokładnie stanowiska dra- 


LIST, 


oD D REDAKCJI DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
iOi dalszy). sy: 


Bo ileż to na polu dramatycznem w najogólniejszem 
znaczeniu tego wyrazu możemy wyliczyć nazwisk; || 
któreby rzeczywiście na to „wyliczenie zasługiwały? 


,Bohomolec, i Zabłocki dawnićj, Fredro.'i. Korei 


niowski teraz, ot i wszystko zdaje się. 


(BO czyli można” uważać za utwory dramatyczne 
odpowiadające wymaganiom stuki; owe niezgrabne! 
naśladowania francuzkich klasycznych tragedji, w któ” 


rych nie własnego, fiajnńniejszćj prawdy nie byłój ó- 
we nieżgrabniejsze jeszcze pokuszefiia ż óbrazą wsżeł- 
kiego smaku, wszelkich” zasad estetycznych, których | 


eatr masz nawet|nić Chciał Aświęcić” przedstawie” | 


nien ich na Scenie, *a które móżna” jak chcieć nas 


Wae aby nie dramatami, przez Sato pósżanowanić | 
dla tej nazwy tak Wyśokó stojącćj w Kieratchji Titć" | 


rackićj. Więcćj" pówiem, my dotąd jesztze pomimo | 


kilkunastu pierwszórzędnych utworów, pomimo kil- 


| piero. 


Jitro Ś. Leona B” 
Wschód słoń. 0 god, M min. 8, — Zachód o g. 5 m, g 


sjelnych nie utaji 


nastąpi, dowiedzieć ‘się zdołamy, jak się rzecz ma 


z dramatem. W każdym razie lepiej że obcy a nie 
sam autor L istopada przerabiał: ten romans, Mówiti 
to nie dla tego, iżbyśmy mu mieli nie przyznawać 6d- 
powiedniego do takiej pracy talentu, ale z piźekona- 
nia, do któregośmy doszli z innych przykład biorąc. 
Sam autór może z całego śwego dzieła, miłować pe- 
wne ustępy bardziej niż inne; przerabiając pówi ść 
na dramat, możeby je właśnie wypadało usaniąć, ja” 
ko zbyt przewlekające akcją, a tu aż serce boli robić 
takie wyrzutnie, i często też w sztuce takiej Widzim 
ustępy całkiem niepotrzebnie, Myśl zaś obca, póchwy- 
tuje tylko sam temat, mając sobie uarysówanemi po- 
stacie, po swojemu je porusza i szykuje. | ' Nierównie 
przeto łatwiej dokonywa 'dziełą. Móże zdanie nasze 


„jest błędne, ale bądź eó bądź, hig. jesteśmy: ża ta- 


kieti przeróbkańi powieści, na Sztdki teatrálne; cze 
mu lepiej nie probować sił swoich w pórnysłach ory 
ginaluych. ‘T nowy byłby stąd przyczynek dla litera“ 
tury krajowej i może zamożność irapisania dobrej 
sztuki, Ot naprzykład, nikt zda się nie ujmie powie” 
ściowego i dramatycznego talentu Geórge Sandówi, a 

przecież o ile jego powięśći wyższe są ód sztuk má" 


które: je śókiiej poprzerabiał: Nie daleko śząkając,” Ą 


Mauprat jasny tego okaziije dowód. | 

Nie bierzcie nam ża złe czytelnicy, aż tyle ha raż 
literackieh' wiadomóstek w fnożajćć. Karhawał, za” 
dzień, za dwa się skończy, a z nim i *wesółe zabawy” 
ustaną; nasfanią “ty tgodnić! rożpamiętywania i zebrań 
siedzących, nie zawadzi %ięć' móżć przed czasem gór 
niącą za uciechami mety ką rzeczom EET jeg 
wdrożyć. 


wi ADOMOŠC í CH ZAGRANICZNE 


N*G PA 
Londyn 10 kod Biega tu erredak WIEŚĆ. Nóż! 


wią, iż rząd atwórzohy przez lorda Pałmerstón, móż 
popaść w Aiebezpieczeństwó przeź” prawdopodobną: 
klęskę przy kwestji, czy! mitë być wwprowadzoły: 
w wykońarie Komitet śledeży Bele wodo zasady” 
przez przyjęcie mócji ` pana Róebuck 

ta daje się słyszćć, gdy jednak ladzie „politycz za- 
komitegó wpływu iie przypuszczają jej ża prawdzie ' 
wą. sądzę, że to' jest tylko petarda przeztiaczóna dla 
zastraszenia deputowanych, którzyby mieli zachcenia” 
niezawisłości, 1 dla zmaszenia ich do głosowania HO- 
leńs jolens ża stroną gabinetu, z obawy rożwiązańia!| 
parlamentu, 
ski jakąby poniósł lord Pałmerston. 


akkolwiek wieść” 


które byłoby koniecznym sei wód? 


Z resztą końtrówers względem” negocjacji ETN, 
jedna część dzienników gańi lorz > 


matu u nas i ag |od późjsźłokć 4 nam je wykaże do- 


ł Í 


W jednem pismie nie pamiętam którem, wyliczó: 


| no autorów  draneótycznych W Polsce piszących od 


róku' 1800" stu czternastu. Przyznać należy iż tó 
piękiy poczet, i nie jeden kr aj mógłby się posżczy- 

cić tak piękną liczbą piszących. Wprawdzie pismo to 
mie wyliczało przy tem imiennie owy ch piszących; chcę 


Ji jednak mu na wiarę ufać że tak jest istotnie jak ono 


podało. "Ale cóż z tego? Widzimy że chócby tak 


było istotnie, to tylko dówód, że na chęci nam nie | 
| niku’ o kradzież go posądzić.- Nie mógł jednak Boho— 
| mółec jakó dueliowny odpowiedzieć wszystkim wyć 
'magahióm komicznego pisarża, nieznał awèt dóśtać 


zbrakłó. I choć ta dobra chęć 'nie' staiówi "jeszcze 
wszystkiego, to może” jedhak 'stużyć za przepowie: 
diig skutku który kiedyś nastąpić moze. byt RÓ 

"Przy: *końcu XVIII-go wieku Polska miała dobrą 


/komedję a przynajmnićj dobrą 'o tyle, że odpowia- | 
dała w zupełności prawić wymagańiom ówczesnymi 


Z niemieckiego nic prawie nie przerabiano i fié ttu- 
miAczóńó, ale było mńóstwo. przerabiań T tłlmiaczeń 
z fróncuzkich autorów nójwięććj zhińych” i icdńio- 


| ńych jakto" Moliera, Lesage'a, Rógnatda i (74. Ależ 


| prócz przerabiań Feluthakźeń które wówcżas mera- 


ziły tak” jak teraz” ba "były koniecznością "prawie: 


mieliśmy Bohómólca, ów umysł giętki” i dowcipny; 
'ową wesołość rzadko kiedy zaprawióną” żółcią, "ów 
żart zawsze dobrze'wyrażony i lekko: osłonięty. Ka - 
zdy utwór; *|czy: komedja czy piosnka, czy "ulotny 
wierszyk Boo mólca, były” ulubione, powtarzane; 


śpiewane i deklamowane przyśmiechu ogólnymprzy 


ogólnćj wesoł:ości. Bohomolec rzadko kiedyi czysta 
 orygińdlne kómedje pisdk* Brał on? iz francuzówi 
| z niemców i skąd się przytrafiło sale ibrat dobrże, 


umiejętnie, i'tak*umiał sobie przyswajać, cudzej dow 
wcipy cudze koncepcje,że nie miałbyś sdrca ezytel- 


4a YS 


tecznie świata o którym pisał. 

Zabłockiego ' który "późniejszy trochę od Boho- 
molca, drugi szczeb el naszego Komedjopisarstwa sta- 
nowi? wyżćj daleko kładę: o Kiedy kto ma'dóbrze 
w główie to wszędzie tafia! ów wojediiéj ze 
śwoich kothedji, wysta wiająć pijaka któr$ r zabój 
twardyńi ben śchnę różbijał i iiaa pai Frarieiszek. 


da Pali 
wał sw 
niczają 
(a. 
w aj i dnie. 
:zycj si Ją 
POTĘG Oba E abner Risse, iraa następnie ga- 
binetem Derby, potem przywłaszczając sobie. mopopo-, 
OS całą wajan wW, „gabinęcie. koalicyjnym. i pako- 
niećz ua ah V Palmerston A dë, ùsti A jm na 
ważniejszych posad, —można zapraw. T "uważać A 
ich, powodzenie, najprzód, jako, tryumł osobistego, ta- 
lgntu nad bezw ładną, massą. ą,próczytego jako dowód 
nalesi Aziegpikarstwa. Z „Miórem większa część, peeli- 
stówma Ścisłe, Stosunki, i ocepiącjego usługi.: 
ie; jąhamy, się zapewnić, że „gdyby, lord Palmer- 
Rt swoboda (W „wybieraniu, wędług, śwego, upo; 
ghenia SĄ brałby, >Boę ię iwaczej, a vawet, teraz 
nel lajyilibysgny „się gdyby wkrótęę sprobowano noz 
wej ależ j kombinacji, W: ;kłórej torysowie mięliby waz 


Spe, 
ŻE 


taù ną, zachodzą „przeciwieństwa, ‘zasady i intere- 
da s js 


kali mogą ladą, dzien stać się ważną przeszko- 

ostępu, gabinetu, Potwiegdzają : dziś to cośmy 
gd kiku JAAM « donosili, to jésh że peeliści, domaz, 

i się,. „aby, wszysęy ich „przyjacieję „Pozostali, : aby 
ya dA, Aberdeen ` zatrzymał, prezesostwo. rady.: 
Sam, tyl rd bój ksjąże Newcastle, chciął się, usnąć, zupeł-. 
nifa Lo Pa Imerston, pie, mógł, pp Piet (na Eaa 

e ą; dą Aberq. en, mię, dla ie89, eby :nie dosć szaz: 
annia tego. sędziwego, męża stanu, . ale, lonia 
wiedział, że jego PBRS w gabinecie, hyłaby dla saz; 
mego „gabinetu zgubną. ; Peeliści KO. øg razu; mig, 
chcjelizłączyć się z; dordem „Palmerston, ale 
zmienili to swoje postanowienie, 4 to na, żądanie lory 
da,Abęrdęen, który, I zęlkich sił dokładał, aby skło- 
ajć swoich przyjaciół do pozostania u steru rządu chor 
ciaębyj, a niego, dając, tym sposobem, nowy, dowód, 
swego. „bezyarunkowego poświęcenia , dla, interesów, 
kraji h m PERO PIPYBZŁ YOU Manch FAB 


JERU 
daj tiki Jorda Placrston uwolnili go od, 0, 
bowiązku udania się do Tiverton dla AYN do 


nich, przę orami, dą się pfzeto, że 
SR RAVE ATIS i (KK 
dzie nic Rh ea kai SBE p nowo prac 


3517 


I żę 


reprgjeniacj e Windas, „Pij re I ł 
uk a„tep, 


opisy Męjó, jest. Ad SAID, Rre wig 


- nyçhi epokach; miat swojeduie, pełne swa Ożwą Mas 


był tegoż „zdania, chociaż, nie, zupełnie w. „ijgekiem | 
znączeniu., Zabłocki hy? dowcipniejszy.ale,t złośliw+. 
whqarazem od Pehormaleanpier gorey: szęzypał, drugi, 
kasat, paji prawde v ÉIQES. Y ? 
- sBłobomołec malował różne” charaktery, Zabłocki: 
śmiekzności same 'wytykał,: be też, ujemna. strona: | 
wybitniejszą była śvówczas, chykłyssiejodo upadku, 
obyczajey ia zepsticierz-poza posowy sałóhów, wyszczer: 
rzało” btudńe swoje olilicze;otamiarszczone „satyra | 
usmiechem? sZdhłocki czuł «to wszystko tchłostał 
-Q"ilelmiu isiłstatczyłóż nie bacząc czy marzędzierchło- 
„stylzłarhie ma się 'w rękach. Nie; oszczędzał 0n, nie 
okrywał'ale: wypowiadał śmiałoprawdę czasem zbyt | 
rubasznie 4 qstro zawśze. Wszak on pisząc: dó tego: 
którego inazwał ` >błaznemęba któremu, tylus bragh d 
starszy ohi młodszych Miki powiada, do niez. 
go przy końcu wiersza: = ride 
odośNiedlygo, teki obie, nage obek nąpiszę: ojd 
p „jwdak żyłem, tak, umartem, jak kradłem „tak; wiszę.ś da 
++ Qtwidzicie; jak Zabłockjodważ tnie, ZAPOJ WA przed, 
sad: spotomności; wrogów: „moralności, i „dobra, publi= 
;sznego, "A teraz chcecie wiedzieć, co; to, są komedje 
KANIE których. teatr od. niepamiętnych. nie 


514] odl BST »e0i 


rój 556 


Te s v New Briho j nową „znajdującą się na półno- 


wazajulrz, i 


a we, ale „rezultat ostateczny (Ej 


7 Ana [zamiar | é znakomilą” baterj 
i n jaz yó w procho gih Ek 
r . Razem 7 dawną batefją na ska“ 
joy rezerwoaru Huckisson, zestrony L iwerpoolu będą 
trzy baterje obrońghe,) Zażądano także od komitesl| 74 
fu orzystapi w Lis poglu. g yaniesie= 
Do trzech. "jeszcze kater od SONA TIE 
w uaaillndependance.Belge). 2. 

— I Sadziwy: odykalista Humo, pi bianaat jest 
chory.: 
igne ksconoaisi, iopgan: pana! Pi AHAT w kirila 


| dossętwyęgbyć /zawiera odziś' artykuł" dający pole do | 


wnioskowania, żę kauclerz'skarba' dotychezds pie ma 
zamiańw zaciągnięcia nowej pożyczki. 0% 
—bQOkrętNeptune* przywiózł” do ‘Portsmith 165 
choryeleFrantryeh *ż Krymu. ; 
*L-oWoninE Alrortiscy ttrżymaje, że ishia“ of, 


mą, alpliyości, że że, między dorięn, Palmerston i Lucan. iKfóremia prawie powszechtiie przypisują wi- 
| nę zofesienia jazdy augielskićcj pod Bałakławą, z po 


wodu A nieudolnoyei został odwołany K Kry- 
mu. més niezmiernie unosi Się gniewem, przeciw, 
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dnym. artykule Lucana, dodat ọn; „Mówimy t to, o auz, 
torze Farsajji, ale nie o człowieku. ego, imienia. znaj, 
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ud pers, pdła, tych. nędznych, drobnych, państw, ‘wtona: 
4 skich.«., To, wyrażenie majace, pretensję d > form par 
| lamentowych, ożywiło się naturalnie - wę „wszystkich, 
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wnika, KOPA położenia półwyspu włoskiego. 


g listu otrzy manego. Lai Garer aaa A 


sbież iesią- 
va [M i 


reż. „ dzienni 


Pres- 


gO 7 
i ad onie Tutego nie wi Er T A wyra- 


A pono prai Ostatnie statki. pocztow Stanów 
łufotzotryc bak meło prźy dro -zatn wień dla 


„iadiyk.„„Zakkopolawiawowywołane. „w-Anglji 


przez smutne położenie teraźniejsze armji w Krymie 
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| — Cesarz i Cesarzówa śzwiedzałi "wczóraj pałac” 
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czówe” na wystawę powszechną. "Cesarstwo Ichmość 
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się dają! słowa: mODdwrotzKrymiu.e:"Bmnt żaawów” 
nie miał także innego cele," tylko zmusić dowódców 
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jsluga, pan jak pan, „a nie, jakimcjś. konyencjonalnym, 
| książkowym jezykiem,, który, samowłądnie, podóyw:, 
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lub cztery wiekimożć;: to jedńdk widzińy obetnie” 
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demo reformy taryf eelnychi Mosżemy zapewpić, że 
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ła rozstrzygnąć w ty oprzedmiy 2cie. ponieważ książe 
Vitorjisoświadęzy č wslzbie, /że-kv westja ta jest k westją 
gabinetowąbu (10880 gUONDOTH 90N: f DYŁ 

- Nieamatbezwątpienią w: całym Świecie dzienników. 
mniej dobezecza wiadomionychej: tk gazety comadnyckies 
Ogłaszają one codziennie najważniejsze: faktas 0 któ 
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większość przy tak ważnćj kwestji. «.(/md.Belge): o 
i uał--zqwabiokigBshfsiwdoq domu isiw zin 

— Natiomał Zeżtungypodaje następujące wiadomor 
śel z Koastantynopola; 29rstycznia: sai ; 


NIMIZAŃ 
Widzieliśmy tamiedawno. długie szeregi raunych | 
|  chonych powolnym krokiem snujące się po ciasnych ; 
| ulicach stolicy. Pacjenci po wajwiększej, części sien 
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yófiliby przeciięko Ośifskieńtu' powiedzie “i goto- 
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wypędzono; wiele zrobiono: że” nie' pozwolono ludu 
rospajać przez * obniżanie ten rwódkis” wiele zrobioś 
no że w$dano przepisy piękne i zbawienne, ta nawet 
praktyczne, ale jeszczewiele zrobić pozostaje, iżby cał- 
kowicie z/pośród ludu usunąć pijaństwo. toll 
'Wiedzićć i ito potrzeba, iż po mniejszych zwłaszcza 
wioskach, właściciele utrzymują <szynkarzy, a sami 
wódkę wydają; na większe” przeto uroczystości, czy 
chrzein, czy wesela lub pogrzebu, wprost wódkę we 
dworze : włościanie'' zakupają: nie "bierze” wówczas 
chłopek garnca lub dwa garnce, boby się pan nawet 
trudzić nie chciał, ale naraz kilka i kilkanaście garn 
cy, wedle zamożności swojćj; a chcąe się! z drogimi 
na równi postawić, ciągnie: się do' ostatka; jako się 
mówić zwykło; są nawet'zdarzenia, że i panowie pod- 
sycają tę próżność wrodzoną naturze ludzkićj' a 'za= 
tem i chłopek nie jest od nićj wolnym: "Do skłoo- 
ności przeto pijaństwa jaka jestrwidną pośród chłop=" 
stwa, jeszcze i próżność się'przyczynia. > gii 
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móćy powstrzymać tego nałogu; głównie: ńad tem 
pracować winni plebani. 'dó: 'mieh należy, upóminanie 
i nauka lada. * Niezaprzeczenie ich to jest wydział i 
odpowiedzialność niemała: ale więcćj mierównie zro+. 
bić może każdy owe 'wsi właściciel, gdyby «czuł: całą 
okropność tego nałogu a w' swem śercu żywił: pra- 
wdziwą miłość bliźniego. > rws godd sia 
Powie” niejeden, że. gorzelnie, propinacje, to też 
handel, przemysł, mający na-'celu przerobienie pro- 
daktów: przez konsumeją: ża% takowych podnosi się 
rolnictwo: ceny zboża i kartofli są większe i bogactwo 
kraju się pomnaża. "Bardzo i to. pożoeńe: rozumowa- 
nie, wszyscy: przecież zwłaszcza rolnicy, czują jego 
moc, a zda im się, że ani go odeprzóć, ahi zaprzeczyć 
niepodobna. (oby robić z kartoflami? co zé zbożem? 
jedtio i dragie nie' miałoby wartości: i <ćeny byłyby 
tak niskie, żeby kosztów uprawy nie nagradzały. Ma~: - 
terjalnie przeto samże lud wiejski ponosiłby szkody: 
dziś przepije kilka złotych ale mwo nie: łatwo; /bo 
dosyć sprzedać parę korty kartofli“ i“ zboża: a już ma 
pieniędzy, jakna niego, aż nazbyt wiełe: = boa ga 
Codó nas; może jako człowiek fałszywie rzeczy 
widzimy? jedoak” zupełnie: mtrzymajemy co innego. 
Kiedy przez pijaństwo: lud wasz” nieóbliczońe ponosi 
szkody, czemu zapewne nikt nie zapraeczy: a i'zatóm. 
i rolnictwo-i bogactwo krajowe "upada: handel też i 
przemysł” całkiem: się'nie rozwija 'po' wsiach, chyb a 
jeden przemysł wyrabia nia wódki; a dragi prędkieg 6 
'jej i dobrego! spieniężenia:* przy czem, katcamarze u- 
mieją rozwijać swoję /zręczność sezyli swój przemysł 
i korzystają z ciemuoty ludu; ale;ón na tem sięstylkó 
zasadza, iż jeżeli nie oszukaństwem 'to'ponętami jako 
sprowadzeniem skrzypka; zakupieniem” szajny Kata- 
rynki zwabiają lud i zachęcają do picia wódki. © * 
Ceny produktów nie tylko by! sie spadły, ale po- 
dniosłyby się o wiele. Gdyby” lud basz był trzeźwy, 
„przy pracowitości swej łatwo” przychodziłby do do- 
 brego "mienia, imie: znałby” nędzy, ubóstwa, głodu: 
przy dobróm mieniu wystarczałoby mu na zakupienie 
przyzwoitej i wygodnej odzieży, dobrego obuwia, tako 
dla siebie jako i dómówników swoich: *przy dobróm. 
mieniu pożywienie” jego! choć skromuć, byłoby obfite 
I zdrowe, sama przeto konsumpeje produktow krajo- : 
(wych cznaczhieby się! powiększyła; -dziś zaś w wielu 
miejscach, nie, zna on nawet chleba, a karmi się gru- 
/bym i niedopieczonyme podpłomykiem, grubą i nę- 
'dzną strawą: przy dobrem mieńiu, kiedyby mógł 


mdlenie zapete, prawie saini! sądzićbyśmy mogli, że 
bez wódki ani obejść się mogą, że w takiem położeniu 
potrzeba podniesienia upadających sił, jakiegoś wzmo- 
chienia, i jedyna na podoręczu i nie tak droga kon= 
fortatiwa, gorzałka. Cóż dziwnego, że do nićj tak: się 
ciśnie nasz chłopek, a płacąc gotówką, że ana jćj tyle 
co zachce? -Te opińją podziełają ludzie nawet'oświe- 
ceni, wielu nawet potwierdza ją lekarzy; trudny za- 
pewne spór z takiemi mężami, kompetentnymi; sę- 
dziami, Niech przecież'i nam prołanom wè względzie 
fizjologji, anatomji' i całego medycznego drzewa nauk, 
niech; mówię. i nam wolno będzie wyrazić cò mysli- 
my: Co do nas, uważamy wódkę za bardzo szkodliwą 
zdrowia ludzkiemu w ogólności, i w szczególności za 
bardzo, a może więcćj jeszcze szkodliwą zdrowiu chłop- 
ków. Zdanie nasze możebyśmy mogli poprzćć i powa- 
gą znakomitszych mężów, jako doktora Maleza i linə 
nych, którzy przeciw używania wódki'pisali, ale prze- 
stafiiemy na tem, czego nam się: napatrzyć 'wyda- 
rzyło, łub/też co sam . każdy: 'ma sobie doświadczyć 
| może. GI 

i Pospolicie my, 0 nam łatwićj życie płynie, wódkę 
pijamy po kawie, przed śniadaniem, kołosgodziny 10) 
lùb przed 'samiyta obiadem. Przychodzi: pospolicie 
wówczas godzina czćzości: ssie robak; powiadają aima- 
torowie. kieliszeczka dobrój wódki, i albó każdy sam 
u siebie do szafeczki (0 jćójmościach tu” mowy nie ma): 
albo prósi kolegów. lub'zbiera domowych swoich na 
przekąskę przed obiadem, lub po prosta na wódkę. 
Czczość wprawdzie ustajej róbak zalany, ale jeżeli nie 
rozbierzemy tego spirytusu” dobrym bigosem, kiełba- 
są, lub: jaką dobrą porcją szynki, albołiteż zaraz nie 
sidddmy da obiada, to pochwili niewielkiej, czujemy 
całkowity sił upadek, czezość jeszeze większą, a już, 
nie do zniesienia?" Zastosujmy to do' chłopka, który 
ai zje regularnie; ani tak zawsze do'syta, i zdrowćj: 
„mśtzy, iżby miał: siły do ciągłćj a mozolnćj pracy; 
jeżelić on przy nićj osłabnie, a w tymelixirze, w tych: 
kroplach długiego życia. jak je zowią fałszywie, Szu= 
kać będzie” wzmocnienia upadających sił, czyż pod- 
niosłszy je przez jedną: chwilę, całkiem potem. nie 


nić rachująe nawet życia i 6krycia siebie t-dziatwy, 
zarabia na ludzie, a nawet szlachcie, rsr. 450. ' 

2a Brzypaśćmy prawdopodobnie; że:*przez pijań- 
stwo rocznie upada jedna zagroda; -rachować przeto 
podniesienie jej lub osadzenie na'nowó, albo upadek 
pańszczyzny, rsr. 60. i 

3. Przez pijaństwo sług przy dworach, gdzie ich 

najwięcćj i najwięksi”pijacy, wiele pan traci, bo jedni 
sprzedają obroki, drudzy ukradną zboża; gospodyni i 
dziewki urwą w pokoju, w spiżarni, we młynie; a do 
karczmy poniosą: wszystko obrachowawszy można 
śmiało strącić z czystego zysku rsr. 60. j 
14. Znają tę drogę i chłopi, jeden ukradnie co bę= 
dzie mógł,: drugi dla pijaństwa nie przyjdzie do robo- 
ty, inny, i dziesiąty „i całą pańszczyznę, źle, zrobi; 
strąśmy przeto jeszcze (x, czystego dochodu „sr. 15. 
Każdy, łatwo widzi że nie są to cyfry przesadzęne, boć 
na robocie; ladziach i "czeladzi; więcćjnierównie: 
przez! pijaństwa! i// zabawy: karczemnie / kazdy > pan 
traci. 

5. Sądzimy, że nędza ludu. niedostatek, nieraz głód 
ciężki 1 brak pierwszych potrzeb do życia, warte też są 
cokolwiek, a mniemamy niepłonnie, że nie znalazłby 
się ani jeden obywatel, ziemianin, którego gdyby pu- 
blicznie zapytano: czy zrobisz ofiarę dla dobra publi- 
cznęgo na rsr. 60 rocznie, à natomiast w twojćj wio- 
sce nie będzie nędzy żadnej, żaduego niedostatku, a 
wszyscy zdrowo i dobrze się mićć, żyć długo, chętnie 
i z poświęceniem pracować ci będą? sądzimy że każdy 
zgodziłby się ma t0 i bardzo chętnie. Porachujmy te-, 
raz to wszystko, a czyż nie pokaže się, że cały czysty 
zysk, 4 propinacji, przeszedł na karczmarza; sługi pi- 
jape, Jad pijany, straty, w gospodarstwie, a ledwó je- 
dna piąta część obróconąby była na dobro ogółu, 
z którego niepoślednią, a może całą część wziąłby 0- 
bywatel, choć i tę łatwoby rozrachować można NA 
tych, co wcześniej, przez, . pijaństwo schodża ż tego 
świata, a i tych niemało, na podpalania, na choroby 
ludu lub wypadki ognia, jakie po częśći z pijaństwa 
pochodzą, i inne wydarzenia, k 

Może to niejeden, nazwie marzeniem na jawie, ale 
na to patrząc właspemi oczyma, przez jat wprawdzie 
niewiele, natomiast uważnie, a nawet, z doświadcze” 
niem 14 sobie ; tych „wszystkich szkód hę. nieszczęść, 
śmiało rzec możemy, iż. jeśli uwagi nasze nie na rze- 
teluych cyfrach, to natomiast na rzetelnćj prawdziesię 
opierają. Ea GE: 

Teraz należałoby wyrachować. jakie korzyści: dla 
dobra ogólnego, a głównie dla dobra ludu wypłynę- 
łyby, z jego trzeźwości. Zda się, że tu łatwiejby było 
nawet rzeczywiste znałeść cyfry i mało, się omylić, 
bo do tego co czynią propinacje, zwłaszcza pó wsidch, 
gdzie nic.w karczmie prócz śmierdzącćj gorzałki nie 
dostanie (b); przydać by tylko przez przybliżenić choć 
pół. zarobku dla karczmarza, drugie tyle na zakupie- 
pie trunku, a już mielibyśmy sumę rozporządzalną na 
dobro ludu, albo, usunąwszy to złe, Suma ta w ręku 
tegoż ludu by pozostała, i każdy śwóją część mógłby 
użyć na potrzeby, lub Da wygody życia. Kićdy np. 
propinacja przynosi czystego zysku tsr.. 300, tó go- 
rzałki wychodzić musi najmniej za rsr. 150. a zatem 
*/s;prócz czystego zysku. lud przepija, z których ‘/s zy“ 
skuje karczmarz, a */; kosztuje trunek: przeto nie ra- 
chując straty czasu. „zdrowia, zaniedbania gospodar- 
stwa i innych szkód jakie pijaństwo sprowadza, wło- 
ścianie jednćj wioski: tracą rócznie rsr. (750: Jeżeli- 
byśmy na wieś. mającą dymów 25—30 mieli do roz-. 
porządzenia corocznie sumę rsr. 150, to nietylko po- 
trafilibyśmy dopomódz tym, którzy przez chorobę lab" 
jakówy wypadek,! jako pomór bydła; padają i rady: 
dać 'sobie nie mogą, aleprzy takim w ręku kapitale, 
możnaby utrzymać szkółkę elementarną, mićć na ka- 
zde zawołanie lekarza, opłacić lekarstwa i części ù 
żyć na dobró ogółu, czy 10 na przestawienie zabudo 
wań, czy na zaprowadzenie jakićj rękodzielni i tod. 
_ Zdaje, się nam, żę to; tak, bijące w oczy prawdy, że 
chybaby ślepy ich nie dojrzał: nie pochlebiamy sobie 
przecież, żeby one Rogo przekonały i nawróciły; pi 
deò meliora, proboque, deteriotaısequotsmi tsisish 03 
_$amże „lud; nasz wiejski, ma „wiele. do pijaństwa 
skłonności, a uprzedzeń nie mało. Rzadko też pomię- 
dzy nimi któręby gorzałki nie pił całe życie, a jeżeli 
się na”spowiedzi zarzecze,'tó' najdalej <dło drugićj Spor! 
więdzi, a-potem pije, jeżeli nie, wczęśnićj. „Każdy 
z nich ma, na podoręczu swoje argumenta: wódka” 
z chleba, Pan Bóg ją stworzył (bo tak mówią), przy! 
pracy posiłek, w chorobie lekarstwo,: awskońcu naj 
częścićj powtarza: dobry. trunek na frasunek, cy ong 
_ Zapewnie patrząc na ciężką z dnią na dzień pracę 
wiejskiego ludu, „widząc jegó znużenie, “aietaz 67 


upadtiie i słabszym się: nie poczuje? sinjo 
"Tak też jest niezawódnie; jeżćli zaraż po wódce nie 
użyje obfitego pokarmu, Który*zdaje się ma:tów wig 
„kszej potem używa Się ilosci; gdyż wódka, jak mówią; 
‘zaostrza apętyt, dżeby mot ową spirytusu zniszczyć i 
działalność jego szkodliwą osłabić “ Materjałnie tćj 
rzeęży dowodząc, powiedzielibyśmy i to jeszcze, że 
przez podniesienie: spirytusem "sił żywotnych, skraca 
się życie, Orgatfizm nasz zwierzęcy. to miaszynid: jeżeli: 
bieg jéj jest regałarny i ciągły, to trwa dłażćji w do- 
brym stanie; kiedy zaś przyspieszamy jéj rach i prę+ 
dzój żyć chcemy. prędzej zużywamy siły i na  krócćj 
nam takówych wystarczy: dowodem tego’ jest mło= 
dzież, która prędko żyje. MY tb 
Otóż wedle naszego widzelia, ani nawet przy cię: 

zkićj, pracy, jakićj lad pa wsi jest oddanym, wódka 
‘nietylko niejest potrzebną dla zdrowia, ale mu bat- 
dzo szkodliwą. Tem zaś szkodliwszą jest, kiedy jéj ú“ 
żywa jako lekarstwo w ćhorobie, a, przecież u ludu 
prostego to jedyny. elixyr, jedyny i nade ona, 
wszystkie choroby środek leczący: ileż: ich też przez 
to-ginie biedaków! a jeszcze „szkodliwszą ješt kiedy 
„jej używa w wielkićj ilości, aż do upicia. + Ero as 
do tego przychodzi tym słabym głowinońi. Bo kiedy 
tylko cokolwiek sobie głowę zapruszy, 0 Już wszyst 
'stkiem zapomina,ji o Bogu i o ludziach į MALY 
ikach: „chwila. to jego najwyższego Szczęścia, Ka” ODA k GASI ck i: 
¿demu miła w żyda i póŁĄdAkA: Nakrzyczy się, na- okryć w'zhnie | Swoją dziatwę Ród: jej obuwie, . 
|przówodzi; nieraz pokłóci i pobije ażedo krwią akon j| LPUNFF ghętnieby, jągwyRrowe ro szkółki, elemen; 
(tento bo'się upił a nawet, dumny; z tego, Zdarzy się. tagne] i uczyćby kazał, = feu m odda? do majstra, i 
|widzićć mnićj, pijanych, a, udających że się popili, i rownie kazałby 1 nec: czyć rzemióSła; dziś zaś 
|krzyczą idąc przez wieśj a ludzie sięepatrzą, dziatwa cała” młodzież” na w 14 A mee żyje w-odrętwieniu 
przeprowadza ichy/ci zaś dumni, jak zwycięzcy wie- |meczynnośgi, sza (RPNE awet w kościele nie bywa” 
jzieniy w tryumfie: Patrzyć zaś na teu tryumf tyle giez, (ja, bo jak się, wymawjają, nie mają w czem lub bu- 
'mnego ludu, iż. w, samem „upodleniu szuka chluby i tów me ajj" EE E (d. e. n.) 
'chwały jakiejś, przysłuchiwać się wrzaskóń i hułaty- | PRZYJECHALI do WARSZAWY. 7m 
cè w karezmić,” widzićć to całkowite zapomtiienie oij. "w. Drezd Bidsiekierski Wiktor ob. z Konecka.-—'H. Sas. 
‘sobie, godności swojćj, i obowiązkach, spojrzyć, jakon] Centkowski: BAW. 00: z Petersburga: H: Lip. Dzietżanów= 
ostatni a tak krwawo zapracowany, grosz dostaje z ka- | ski Kazi. ob- 2 Bogusławio, — H. Gerl. Grabkowski Ferdy. 
lety i przepija, a jeszcze woła 0 gorzałkę na kredyt, | ob. z Rzduchowa. — H, Litew. Gratkowski Hen. ob. Z Dzie- 
la pewnie jeśli karczmatż Gziuje sierść. bydlęcia,/cokol=" jbałtówa: =” H.'Krak. Kaplński Jalicobo z Jastrzębie. — H. 
| wiek w komorzedub w stodole, nie odmówi.i owszem, || Nieme Morawski Alfons ob. z Sirzałkowa. . 5 
| wyskoczy pochlebiając mu i wystawiając jego zamo- | g 


an. VYJECHALI z ARSZAWY. 1" 
|żność, co pochlebia wrodzonej próżności człowieka; | „Arkuszewski Konst. ob. dó'Grabie, Błeszyński Fel. ob. do 
| Z drugićj strony, widzićć jego nędzną odzież, obawie” Gai „ed DmochowskiAłeks.6b. „do Radzynia, Staszew- 
| zniszeżóne, patrzóć też na tę mizetną strawę jaką 60-: jed oe, pb do Mitea y urg gaou a at 
„dziennie pożywa, „słyszjć lament żony, pisk, dziatyy, || inTEATR; ROZMAITO, Dziś Maè przypadkowy, 
nagićj, to w głowie się zawrata, bo sobie zdać liczby | — Chee sobie pochułać. , s p ATUR NE ON 

ET Gs siaN = diie można z tak smuthiego zjawiska, 4 serce ściska się | | PENTR WIELKI Jótró: Katarzyka torka bun- 
(b) Przepraszam za wyrażenie, ale ono wzięte jest z po- "liz żalwnad nędzą i spodleniem człowieka. 20 110}? d s||dyżgsion ssersry doda WES d òwol 
wszechnego użycia, dla oznaczenia dobroci trunku: *śtądi || - Wiele zrobiono że pracą, wielką i trudem, wydarto,|| Dziś rano stopni zimna 0,wczoraj. w połu. zimna 9, 
lud hasz gorzsłkę pospolicie. śmierdziuchą nazywa. | z rąk żydowskich propinacje i choć ze „wsi „arędarzy || Wysokość wody na Wiśle stóp $ ali 2. ACRE t 
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